
G A Z E T A

Z powodu święta I\ owego Roku, Gazeta ta dopiero w  Sobotę 
dnia 2. Stycznia wydaną będzie. 

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t  y.
Z kończącym się czw ar ty m  kw arta łem  przypom inam y, iż p renum erata  ćwierćroczna 

dla tutejszych czytelników w ynosi  . . .  1 l  al. 18^ sgr.;
dla zam iejscowych z a ś ......................................2 Tal.

Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  w ychodzącą  gazetę na 
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

Prenum erata  egzemplarza na papierze kancellaryjnym w ynosi 15 sgr. ćwierćrocznie  
w ięcej od pow yższej ceriy. — Nie naszą będzie w in ą ,  jeżeli dla późniejszego zam ówienia  
W  ciągu bieżącego k w a r ta łu ,  poprzedzającef numera nie będą mogły być przesłane.

P o z n a ń ,  dnia 31. G rudnia  1840.
E x p e d y c y a  G a z e t  W.  D c k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości zagraniczne. R o s s y a.
P o 1 S k a 7u P e t e r s b u r g a ,  dnia 17- Grudnia.

™ j  • „ J  n  , . Najwyżej zatw ierdzony ceremoniał z po-
Z W a r s z a w y ,  dm a 27. G rudm a. W odu Sw. Bierzm owania Jej Wysokości Xię-

P rzez  postanowienia z dma 22. L lst°paęh in [ c z k i  M Hessen - Harrmztadtskićj. „ W  
n o w 1? S '  p-s. r,1 cy 1 na dniu naznaczonym dla B ierzm ow ania Je j  W y .
N o m i n a l  i ,ęn Za sokości, zrana, o godzinie 10, zbiorą się Jo
K a t e d r v  K  ? ulirj*oana »8° ,’ K a" orilka Z unow ego  Pałacu C złonkow ie  Najśw. Syno-S m  w  K 7  1  f Prałatem  Kusto- du i dalsze znakomitsze duchow ieństw o  do

A Płock,e 'j ,  “ L a P- J ó *?fa W ielkiej C erkw i,  urzędnicy D w o ru  i inne 
Brzozowskiego , Assessora P ro k u ra to ry  Ce- znakom ite  płci oboje) o s o b y /m a ją c e  w stęp  do 
nera n ć | K ró le s tw a ,  Zastępcą Sekretarza Ge- D w o r u ,  G enera łow ie , Oficerowie wyższych 
neralnego biura tejże Prokuratory.. i niższych stopni g w a rd y i ,  w  apartamentach

^  306* W  C z w a r t e k  dn i a  31.  G r ud n i a .  1840.

Wielkiego X ł ę s ( wa

P O Z I A Ń S K I E  G O.
Nakładem D rukam i Nadwornej II7,  Dekera i  Spolki. — R edaktor: A* t f n t t n o t r s l i ł .
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N. Ce sa r za :  D a m y  w  R u s k i m  s t ro ju ,  a k a w a ­
l e r o w i e  w  pa radn ych  m u n d u r a c h .  N N .  C e ­
s a r s t w o  J  h O b o je  z J .  C. W.  W .  X .N as tę pc ą -  
C e s a r z e w i c z e m , Xiążniczką Maryą  H essen-  
D ar m sz ta d t ,  JJ.  C C .  W  W .  W  W .  Xiążę tami  
i Xięźniczkami ,  Xiążęc iem P io t r e m  Olden-  
burgsk im i Jego małżonką  i Xiążęciein Alexan-  
d r e m  D a r m s z ta d t , raczą poprzedzan i  p rzez ka ­
w a l e r ó w  D w o r u  i w  t o w a r z y s t w i e  D a m  h o n o ­
r o w y c h ,  Karner-frej l in,  Fre j l in  i innych znako ­
m i t y c h  osób ,  udać się z w e w n ę t r z n y c h  s w o ­
ich p ó k o j ó w  do Wielkiej  C e r k w i ,  u wejścia  
której  C e sa r s t w o  J J .  spo tkani  będą  p rze z  
C z ł o n k ó w  S y n o d u  i i n nyc h  znakomi tych  d u ­
c h o w n y c h  z k r z y ż e m  i w o d ą  święconą .  N. 
P a n ,  p rzy  we j śc iu  do C e r k w i ,  r aczy p r z y ­
p r o w a d z i ć  J .  W .  Xiężniczkę .Maryą do NajprZ. 
Met ropo l i ty ,  p o cz em  rozpoc zn ie  się,  w e d ł u g  
z w y k łe g o  r y tu a ł u ,  ob rzęd  S w .  B i e r z m o w a n ia  
Je j  W y s o k o ś c i ,  po ukończen iu  k tórego r o z ­
pocz n ie  się msza  świę ta .  Podczas ś p i e w ó w  
o  komrnuni i  św .  N.  C e sa r z ow a  J m ć ,  raczy 
W .  N o w o b i e r z m o w a n ą  p o p r o w a d z i ć  do uc a ­
ło w a n i a  O b r a z ó w  ś w  i do przyjęcia k o m m u -  
nii  św .  Po  mszy ś w  J J .  CC. Mośc i ,  W.  X. 
.Następca C e sa r z ew ic z  i J .  W.  Xiężniczka b ę ­
dą raczyli  p r z y j m o w a ć  p o w i n s z o w a n i a  w  C e r ­
k w i  od wszys tk iego  znakomi tego d u c h o w i e ń ­
s t w a ,  a p o tć m  w r ó c i ć  w  pop rze dza ją cy m p o ­
r zą dku  d o  w e w n ę t r z n y c h  p o k o j ó w .

C e r e m o n ia ł  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n y  Za r ę ­
czyn Je go  Cesarskiej  Wysokośc i  Następcy  Ce-  
sa rzew icza  Wie lk i ego  Xięcia Alexandra Miko- 
ł a j ewicza  z Je j  wysokośc ią  Xiężniczką Maryą 
Hessen - Darmsz tadt .  ^N aza ju t rz  po S w .  
B i e r z m o w a n i u ,  w  dn iu  na z n a c z o n y m  na za ­
r ę c z a n y  J. C.  W .  W .  X. Następcy Ceesa rze -  
w ic z a  z n o w o n a w r ó c o n ą  na P r a w o s ł a w n ą  
w i a r ę  Xiężniczką,  zbiorą się z rana o godzinie 
11 do Z i m o w e g o  P a ł a cu ,  C z ło nk o w ie  Naj św.  
R ządz .  S y n o d u  i dalsze znakomi te  d u c h o w i e ń  
s t w o ,  u rzędn icy  D w o r u  i wsze lkie  znakomi te  
płci obojej  osoby ,  zagraniczni  po s ł ow ie  i mi  
n i s t r o w i e ,  g e n e r a ł o w i e ,  o f i ce rowie  gw ar dy i  
w sze lk ich  ra n g ,  a z w o j s k  l in io wyc h  of icero­
w i e  r a n g  w y żs z y ch  i wszyscy  mający w s t ę p  
do  D w o r u .  Z  tych  D am y  mają być w  stroju 
R u s k im ,  a k a w a le r ow »e  w  m u n d u r a c h  pa ra ­
dnych .  C z ł o n k o w i e  Kady P a ń s t w a  mają. z e ­
b r a ć  się w  C e r k w i ;  pod obn ież  zagraniczni  m i ­
n i s t ro w ie  będą  t am w p r o w a d z e n i  p r zed  p r z y ­
b yc ie m R o d z in y  Cesarskićj  dla zn a j do w an ia  
się p rz y  za ręczynach.  NN.  P a ń s t w o  i w s z y s t ­
kie Os o b y  Ro d z in y  Cesarskiej ,  raczą pójść z 
p o k o j ó w  w e w n ę t r z n y c h  w  por zą dku  n a s tę p ­
n y m :  I.  Hof iu rye ry  i K am e r fu r ye r y  D w o r u  
J .  C.  Mości.  LI. Mistrze D w o r u  i Wielki  
Mis t rz  o b r z ę d ó w .  I I I .  K am e r ju n k ro  wie,  5zam-

belani  i K a w a l e r o w i e  D w o r u  T. C. Mości ,  
po parze-, młodsi  na przedzie .  IV, P i e rw s i  u-  
r zędn icy D w o r u ,  po p a rz e ,  młods i  na p r ze ­
dzie.  V. Marszałek  D w o r u  z laską. V I .  
Wi e lk i  Szambelar t  i Wielki  Marszałek  z laską, 
V I I .  NN.  Cesa rz  i C e s a r z o w a  J J . ,  a za Nie ­
mi Mini ster  D w o r u ,  Deżurni  G e n e r a ł o w i e -  
adjutanci  i F l igel -ad jutanci .  V I I I .  J .  W .  
W ys o k a  Narzeczona .  IX.  J. C. W.  W .  X. 
Nas tępca C e s a r z e w i c z ,  Alexander  Mikołaje-  
wicz .  X. J J .  C C . W  W.  XX.  Kons tan tyn,  
Mikołaj  i Michał  Miko łajewicze.  XI .  J J .  CC.  
W ' W .  X. Michał  P a w ł o w i c z  i W .  X. HtJena  
P a w l o w n a .  XII.  J J .  CC.  W W .  W W .  XX. 
Olg a  i A lexandre  Miko ł a jown y .  XIII .  JJ .  
C C .  W W .  W W .  XX .  Ma rya ,  E lżbieta  i K a ­
t a rzyna  Miko ła jewny .  XIV.  J. W .  Xiążę  O l -  
denburgski  z Małżonką .  Za n iemi ,  po parze,  
s tarsze na p r zedz ie ,  P P .  D a m y  h o n o r o w e ,  
Kamer f re j l iny  N.  C e s a r z o w e j  i J J .  CC.  W W .  
Fre j l iny  i i nne znakomi te  obojej  płci osóby.  
P rz y  w e j ś c iu  do C e r k w i ,  NN.  C e sa r s t w o  JJ.  
spotkani  będą  od C z ł o n k ó w  S y n o d u  i dalsze­
go znakomi tego  d u c h o w i e ń s t w a  z k r zyż em  i 
w o d ą  św ięconą .  N. Ce sa rz  J m ć  raczy pos ta ­
w i ć  J. C. W .  Nas tępcę C e sa r z ew ic z a  z J. W .  
W y s o k ą  Nar ze cz on ą  p oś r od ku  C e r k w i ,  a p o ­
t e m  s tanąć na S w o j e m  miejsfcu, nas tępnie  
z a c z n ą  s i ę  za ręczyny w e d ł u g  Kościelnego R y ­
tuału.  P rz ed  "Cesarskieinr  VVra t ami? n a  p o d ­
n i e s i e n i u  p o s t a w i o n y  b ę d z i e  pu lp i t ,  na k tó ­
r y m  z łożone b ę d ą :  Sw.  E w an g ie l i a  i Krzyż.  
Za ręcza lne  obrączki  za w cz as u  będą  p rzy­
niesione p r zez  Wielkiego  Mistrza O b r z ę ­
d ó w  i p o ło żo ne  na o ł ta rzu  na  z ło tych  p ó ł m i ­
skach ,  zaś ,  w  czasie w ł a ś c i w y m  b ę d ą  z za 
o ł ta rza  w y n ie s io n e :  dla Nas tępcy ,  p rzez S p o ­
w ie d n ik a  N.  Cesa rza  J m c i ,  a dla Narzeczo- -  
nej ;  p rzez O b e r  kapelana Armii  i Marynarki .  
Na jp rz ew .  Me t ropo l i t a ,  o d e b r a w s z y  od  po-  
mle n io nyc h  osób obrączk i ,  w ł o ż y  je p r z y  
zw y k łe j  M o d l i t w i e ,  na palce J .  C.  W .  N a ­
s tępcy i Xiężniczki.  XV tej chw i l i  N.  Cesa ­
r z o w a  J m ć  raczy zbl iżyć się i w y m ie n ić  I ch  
obrączki .  Wt en c za s  z t w ie r d z y  8. P e te r s b u r ­
skiej dadzą się s łyszeć dz i a ł o w e  w ys t r za ły  w  
liczbie 51. IV m o d l i t w a c h  i m e m e n t o  Xiężni-  
czka b ęd z ie  m i a n o w a n a  Zaręczoną  ob lubieni ­
cą p r a w o w i e r n ą  Wielką  Xięiniczką.  Po  s p e ł ­
nieniu d u c h o w n e g o  ob rz ę d u  W ys ocy  Z ar ęc ze ­
ni złożą dzięki NN.  C e sa r s t w u  J J .  za n iemi  
zaś wszys tkie  osoby  N, Rodz iny  zbliżą się i 
z łożą p o w i n s z o w a n i a .  W t e n c z a s  Nas tępca 
C e s a r z e w ic z  sta/iie z Jej Wyso ko śc ią ,  za rę ­
czoną  O blu b ie n ic ą ,  obok.  Za spe łn ienie  o b ­
rzędu  Z a r ę c z y n ,  .Biskupi i i nne d u c h o w i e ń ­
s t w o  o d p r a w ią  dz iękczynne  mo dł y  z p rzyk lę ­
kan i em a podczas  śp i e w an ia  p rzez  P ro todya-



kon a  h y m n u  »Dług ie  lata« będz ie  dano ognia 
z  dział  tw ie r d z y  3 l  raz.  W t e d y  C z ło n k o w ie  
N a j ś w .  S y n o d u  i dalsze znak omi t e  d u c h o ­
w i e ń s t w o  złożę s w e  p o w i n s z o w a n i a  N N. P a ń ­
s t w u  i J J .  CC.  W y so k o śc io m .  Po  skończeniu 
C e s a r s tw o  J J .  r aczę w r ó c i ć  do w e w n ę t r z n y c h  
p o k o j ó w  w  d a w n y m  p o r zą d ku  z tę róźpicą,  
źe J .  C. W .  N as tępc a  C e sa r z e w ic z  pójdz ie  o- 
b o k  z W y s o k ę  Oblubianicę .  T e g o  dnia w  
wielkiej  m a r m u r o w e j  sali będzie obiad dla o- 
sób płci obojej  t r zech  klass p ie rw sz y ch .  K i e ­
d y  uczta będz ie  g o t o w a  i w e z w a n e  osoby zaj­
m ę  w s k a z a n e  mie jsca,  za dan i em znać o tein 
N N .  C e s a r s t w o  J J .  w y j d ę  ze s w o i c h  po ko jó w ,  
po p r z e d z a n i  p rze z  u r z ę d n i k ó w  D w o r u .  INa 
p r z e c i w  P a ń s t w a  usiędę C z ło n k o w ie  S yn o d u  
i znakomi te  d u cho w ie ńs t w o*  N a  p r a w o  R o ­
dz i ny  Cesarskiej  D a m y  D w o r u ,  Kamer f re j l iny  
i D a m a  Darmsz tadt skiego D w o r u ,  inne D a m y  
t r zech  klass p i e r w s z y c h ,  w e d ł u g  s t a r szeńs tw a  
na p r z e c i w  Fre j l in  a z l e we j  s t r ony  C z ł o n k o ­
w i e  Ra dy  P ań s t w a  i i nne osoby  t r ze ch  klass 
p i e r w s z y c h  w e d ł u g  s t a r szeństwa.  Podczas 
obiadu za k rzes łami  N. Pana  b ę d ą  stali p i e rws i  
u rzędn icy  D w o r u  a służyć bę dę :  Rodz in ie  Ce­
sarskiej — S ze m be l an i ;  Xięciu O ld en bu rs k ie ­
m u  z Xięźną — K a m e r j u n k r o w i e  a Xięciu 
A l e x a n d r o w i  D ar m sz ta d t sk ie u i u , Paź poko jo ­
w y .  Podczas  ucz ty da  się s łyszeć śp ie w an a  
i grana muzyka.  P r z y  wnie s i en i u  t o a s tó w  
działa z t w i e r d z y  dadzę się s łyszeć,  j akoto:  
1) Za z d r o w i e  N N .  C e sa r s t w a  JJ.  O bo jg a ,  51 
wy s t rza ł .  2)  W  W . Zaręczonych  31. 3 )  Ca­
ł ego D o m u  Cesarskiego 31. i )  J- K.  W.  W i e l ­
kiego Xięcia Hessen - D ar m sz ta d t  31. 5) D u ­
c h o w n y c h  i w szys tk ich  w i e r n y c h  p od dan yc h  
31 . Cza ry  będę p o d a w a l i ,  N N .  P a ń s t w u  — 
Wie lk i  Podczaszy ;  Nas tępcy  — Sp raw uj ący  
o b o w .  Koniuszego  J.  C. W .  a Wielkiej  Xię-
zn i c z c e  S p ra w u j ę c y  o b o w .  Marszalka  D w o
r u  Je °o  Cesarskiej  W y s o k o śc i ;  Wie lk im Xią- 
zętoir? Szambelani  a W  W .  X cz ko m — S p r a ­
w u j ę c y  p rzy  nich  o b o w .  Ko niu sz ych ;  Xiążę-  
ciu Jm c i  O lde nbu rg sk i em u i Xięźn ie ,  Z a r z ą ­
dzający Ich D w o r e m  a Xięciu A le x a n d r o w i  
Darmsz tad t s k ie mu  jeden z K a m e r j u n k r ó w .  
Po sko ńc zon ym  obiedzie N N .  P a ń s t w o  z cała 
N .  Ro dz iną ,  w r ó c ą  tymże  porzą dk ie m do w e ­
w n ę t r z n y c h  p o k o jó w .  W i e c z o r e m  tegoż dnia 
będz ie  hal w  Białej  Sali ,  na k tó r y  zbiorę się 
wszys tk ie  znakomi te  płci  obo;ej  osoby ,  pos ło ­
w i e  cudzoz iemscy  i w s zy s cy ,  ma jacy w s t ę p  
do D w o r u  P rz ed  b a l em ,  osoby płci obojej ,  
należące do Ciała D yp lom at ycz neg o  składać 
będę  p o w i n s z o w a n i a  WVV. Z a r ę c z o n y m  w  
Sali K o n ce r t o w e j .  P rz ez  cały ten dzień po 
wszys tk ich  C e r k w i a c h  bę dę  b r zmia ły  d z w o ­
ny, a w i e c z o r e m  mias to  będz ie  oświecone .

N aza ju t rz  po za ręczynach ,  to  jest 7 G ru d n ia  
z ra na ,  o w sk az an e j  godzin ie ,  zb iorę  się do  
Z i m o w e g o  P a ła c u ,  do  sali A lexandra :  C z ł o n ­
k o w i e  S y no du  i inni  znakomici  d u c h o w n i ,  
znakomi te  płci obojej  os oby ,  g e n e r a ło w ie ,  o- 
f i ce rowie  g w a r d y i  wsze lkiego  s topnia i w s z y s t ­
kie osoby pięciu klass p i e r w s z y c h  dla z łożenia 
p o w i n s z o w a n i a  JJ .  C C .  W ś c i o m  N o w o z a r ę -  
czonym.o

F r a n c y  a.
W  gazecie M o g u n c k i ć j  c z y t a m y :  « O  t r zy ­

ma l i ś m y dzisiaj (d n ia  20. G r u d n i a )  od  męża,  
Paryż  dokładnie zna jącego  i b ędą ce go  w  z w i ą z ­
kach z znamien i t emi  osobami ,  p i smo na s tę pu ­
jące,  k tóre  tu umie sz cza my,  nie r ęcząc  j e ­
dnak za au t en tyczność  ouego :  «« P a ry ż ,  dnia 
19. Grudn ia .  Choc iaż gazety o  zmian ie  mini -  
steryalnej  nie w s p o m i n a j ą ,  za kulisami j ednak  
dużo o t em r o z p r a w i a j ą ,  odkąd  g w a r d y a  n a ­
r o d o w a :  « Precz  z Guizo tem!<‘ w y k rz y k n ę ł a .  
Aby ję z w i n ą ć ,  tyle  o d w a g i  Min i s t e ryum nie 
posiada;  p r z e to  m a  P an  Passy  Guizota  w y ­
ręczyć  a t enże  teini dniami  do  L o n d y n u  p o ­
wróc ić .  Ręczę  P a n u  za p e w n o ś ć  tej n o w i n y  
i za kilka dni  zmiana nas tąp i ,  jeżeli I z b y  n ie  
rozw ią żą .  W i a d o m o  te raz ,  źe 400 m ł o d y c h  
za go rz a l có w  na placu de la C o n c o r d e  w  p o ­
g o t o w iu  stało,  aby  Pa n a  Guizota  z a m o r d o ­
w a ć ,  gdyb y  się by ł  pokazał .  l i t a  legia 
g w ar dy i  n a r o d o w e j  p rzyrzek ła  im by ła ,  że 
iin z a w a d z a ć  nie będzie.  W s z a k ż e  p r z y j a ­
ciele r e p u b l i k a n ó w ,  a n a w e t  h e r s z to w ie  ich, 
zawiadomi l i  o t e m  Mini s t r a ,  aby  z a b ó j s t w u  
zapobiedz.  D ru ga  w a ż n a  n o w i n a  jest nas tę­
pu jąca:  B e r r y e r  ods t rychnie  się od mona rch i i  
i przejdzie do Rzeczypospol i te j ' !  Sądzi  w i ę c  
z a p e w n e ,  źe p rzysz łość  do  Rzeczypospol i te j  
należy!  Ty le  n i e z a w o d n a ,  źe demokrac i  g o ­
t o w i  przyjąć go do s z e r e g ó w  sw oi c h .  T a k  
tedy wielk ie  nas w  r. 1841. czekają w y p a d k i !  
Niechaj  Niemcy na baczności  się ma ią ,  nie­
chaj nie d rzymają !  Nikt  b o w i e m  wiedz ieć  nie 
m o ż e ,  co czas w  łonie s w ć m  u k r y w a !  ««

'A P a r y ż a ,  dnia 22. ( . rudn ia .
M e s s  a g  e r  za w ie r a  co nas tępuje:  » W  sku­

tek u c h w a ł y  gab inetu angielskiego p rzesła ł  
L o r d  Pa lmers ton  do L o r d ó w  admiral icyi  u-  
r z ę d o w e  p i s m o , w  k tó rem  im donosi  i zaleca,  
aby Ad mi ra ł a  Stopfo rda za w ia d o m i l i ,  że r ząd  
p o c h w a la  k o n w e n c y ą ,  z a w a r tą  między  Korn-  
m o d o r e m  Nap ie rem a M e h m e d e m  Alim « ( P o ­
r ó w n a j  a r tykuł :  T u r c y  a . )  G a l i g n a n i ’s
M e s s e n g e r  p o w ia d a  n a d t o :  » D o w i a d u j e m y  
się ,  iż P os ło w ie  Rossy i ,  Aust ryi  i P russ  za ­
wi ado m i l i  r ząd f r ancuzki ,  że d w o r y  i ch,  zgo­
dnie z d w o r e m  St.  J a m e s k i m ,  p rzychy la ją  się 
do  zayyartej  p o w yż sz e j  konwencyi .«
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N a tło k  p rz y  z w ło k a c h  C esarza  ciągle jest 
w ie lk i ,  i w c z o ra j  liczba c iek a w y c h  w i d z ó w  
f ó w n i e  była w ie lką  jak w  dzień pog rzebu .  
Z p o w o d u  la k o w e g o  natłoku  z t ru d n o śc ią  ty l­
ko  p o rzą d ek  u t rz y m a ć  m ożna  było . Brzez 
ca ły  dzień  rozlegały  się na placu p rzed  d o m e m  
in w a l id ó w  o k rzy k i:  N i e c h  ż y j e  w o j n a !  
P r e c z  z G u i z o t e m !  S ą d z ą ,  że w ła d z e  
w k r ó tc e  się u jrzą  w  konieczności w y b r o n i e ­
nia pub licznośc i  w s tę p u  do  kościoła in w a l i ­
dów '.  —  S tu d e n c i ,  o b raż en i ,  że im miejsca 
w  o rszaku  p o g r z e b o w y m  nie w y z n a c z o n o ,  
p o s ta n o w il i  udać  się w c z o ra j  w  massie do 
kościoła  i n w a l i d ó w ,  a z ta m tą d ,  śp ie w a ją c  
h y m n  m arsy l i jsk i ,  w y ru s z y ć  na plac przy  k o ­
lu m n ie  Y en d ó m e .  L ecz  sp o s t rz eg łsz ły , że od  
c h w il i  zaraz  zb ieran ia  się baczne  na n ich  z w r a ­
cano  o k o ,  roześli sią i z am ia r  s w ó j  dop ie ro  
n a z a ju t rz  usku teczn ić  pos tanow ili .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19. G rudn ia .

Rossyjski A d m ira ł  C z y c z a k o w ,  k tó ry  w  
1812. ro k u  h e tm a n i ł  części w o jsk a  rossyjskiego 
p r z e c iw  N a p o le o n o w i ,  osiadł w  Brigh tonie .

O  s tan ie  py tan ia  w sc h o d n ie g o  p o d  w y g lą ­
d e m  k o r re sp o n d e n c y i  i k o n w e n c y i  m iędzy  
K o m m o d o r e m  N a p ie re m  a M e h m e d e m  Alim, 
p o w ia d a  M o r n i n g - C h r o n i c i e  co  nastę- 
p u je :

, W  k o r re sp o n d e n c y i ,  p op rzedza jące j  kon- 
w e n c y ą  m ię d zy  K o m m o d o r e m  N ap ie rem  a 
M in is trem  M e h m ed a  A lego ,  uderza  nas szcze­
gólnie j jedrio miejsce w  liście K o m m o d o ra  
N a p ie r a ,  p o n ie w y ż  t a k o w e  w y jaśn ia  w  części 
os ta tn ie  nasze  w ia d o m o ś c i ,  zw ias tu jące  p o ­
tw ie r d z e n ie  z łożenia  z u rz ę d u  M e h m ed a  Alego. 
K o m m o d o r e  N ap ie r  w y n u r z a  w  n iem  sw ó j  żal, 
z p o w o d u  w y s ła n ia  p rzez  Baszę p o s i łk ó w  do 
S y rv i ,  coby  w  K o n s ta n ty n o p o lu  b a rd z o  ł a tw o  
za chęć  dalszego o p o ru  p o c z y ty w a ć  mogli.  
1 w  istocie p o d o b n ą  jest do  p r a w d y  rzeczą, 
że tam  tak s ą d zo n o ,  i że jedyn ie  tej okoliczno­
ści p o tw ie rd z e n ie  usunięcia M e h m ed a  A lego 
p rzyp isać  należy. Ju ż e śm y  nadm ienili ,  że P o r ­
ta  , w y d a ją c  ten  n o w y  w y r o k ,  na  żaden spo- 
aób o p oddan iu  się M e h m ed a  A lego i życze­
n iu  cz te re c h  m o c a r s tw ,  aby  m u  E g ip t  p r a w e m  
d z ied z icz n em  z o s t a w io n o , w ie d z ie ć  nie m o ­
gła. S k o ro  zaś w ia d o m o ść  o te ra  do  K o n s ta n ­
ty n o p o la  do jd z ie ,  nie w ą tp i m y ,  że w szelki 
o p ó r  p r z e c iw  o s ta te c z n e m u  z a ła tw ie n iu  calćj 
te j  s p r a w y  ustanie. R ady  u m ia rk o w a n e  p o ­
trafią w sze lk ie  u sunąć  z łudzenie .  S koro  się 
posiad łośc i  M e h m ed a  Alego ogran iczą  i usta­
w y  zgodne  z w o lą  S u łtan a  w  Egipc ie  z a p r o ­
w a d z ą ,  z p e w n o śc ią  się p a ń s tw o  o ttom ańsk ie  
n a  n o w e  p rzy g o d y  p o d  K o n ia h e m  i N issibem

nie  narazi.  P ra w a ,  s tanow iącego ,  aby  w  E g ip ­
cie ilość w ojska s to s o w a ła  się do  ogółu  lu d n o ­
śc i ,  nie zdo ła  M efim ed Ali usunąć bez  u t r a ­
ce n ia  dziedz icznego  posiadania  Eg ip tu .  Z u- 
tratą  zaś Syry i u trac ił  za razem  p o z ó r  do  u t r z y ­
m y w a n ia  licznego w ojska .  C o  się sity m o r ­
skiej d o ty c zy ,  i ta od w o l i  S u l tana  zależeć 
b ę d z ie ,  a t ru d n o  p rzy p u śc ić ,  aby  ta k o w a  tak 
znaczną być m ia ła ,  zeby  z tąd  dla p a ń s tw a  tu ­
reckiego jakie n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y n ik ło .  Za- 
s tó so w a n ie  ha t tyszery fu  do E g ip tu  zniesie  
w szy s tk ie  m onopo lia  i p o z b a w i  M e h m e d a  Ale­
go i n as tęp c ó w  jego ś r o d k ó w  do  g rom ad z en ia  
n ie p ra w y m  spo so b e m  s k a rb ó w  i do  użycia 
tychże  na uskutecznien ie  d u m n y c h  p la n ó w .  
D la  tego też nie p rz y w ią z u je m y  w ie lk ić j  w a r ­
tości do  za rzu tu  p rz e c iw  dz ied z icz n em u  posia­
dan iu  E g ip tu  p rz e z  M e h m e d a  A le g o ;  to  jest 
p rz e c iw  z a r z u to w i ,  po legającem u na m o ż n o ­
ści p o n o w ie n ia  o w e g o  n ie p ra w e g o  napadu ,  
s taw ia jącego  Baszę w  m ożnośc i  p rzen ies ien ia  
w  k ró tk im  czasie w o jn y  z E l  A riszu  do  T a u -  
ru .  T w i e r d z ą ,  że zm iana  po łożen ia  Baszy 
m o ż e  z n iego z rob ić  n iebezp ieczne  n a rzędz ie  
w  ręku  obcych  in t ry g a n tó w .  Nie w ie rz y m y ,  
aby  Basza m óg ł  tak p ręd k o  za p o m n ie ć  o o trzy -  
m anć j c ierpkićj nauce  i zechc ia ł  obcych  s łu ­
chać  podszeptó-w. Nie chcem y  p rz e z  to  w y ­
raz ić ,  aby  rzą d  francuzk i a lbo  n a ró d  f ra n c u s ­
ki zam ie rza ł  sobie z ro b ić  z E g ip tu  ognisko in ­
t r y g ,  p r z y w ra c a ją c  d a w n ą  po tęgę  B aszy ; ale 
n ie  w ą tp i m y ,  że o w a  massa a w a n tu r n ik ó w ,  
z a le w a ją cy ch  k ra j ,  zechce  ko rzystać  z każdej 
sposobnośc i  do  p rz y w ró c e n ia  tego ,  co w p ł y ­
w e m  francuzk im  n a z y w a ją  Botęga je d n ak  
tych  ludzi nigdy zby t w ie lka  n ie b y ł a , i zdaje  
s ię ,  że i nadal n igdy nią nie b ę d z ie ;  nie s ta ­
rali się oni o u ta jenie s w y c h  z a m ia r ó w ,  i p o ­
w ia d a m y  ty lk o , co dla każdego znającego E g ip t  
w ia d o m ą  jest r z e c z ą ,  jeżeli tw ie r d z im y ,  że 
M e h m e d  Ali lepiej ,  niż k to k o lw iek  inny  p r z e ­
ziera p r a w d z i w e  zam ia ry  s w y c h  n iespoko j­
n y ch  z w o le n n ik ó w .  N ie ,  Basza nie da się 
użyć za n a rzęd z ie  s t ro n n ic tw a  f rancuzk iego ; 
u trzy m an ie  dziedz icznego  t ro n u  w  Egipc ie  
dla s w e j  ro d z in y  zanad to  go w  tej m ie rze  ob ­
chodzi.  C h ę tn ie  p r z y z n a je m y ,  że żaden  opis 
n ie  m oże  przesadzić b a r b a rz y ń s tw a  M e h m ed a  
Alego w  E g ip c ie ;  i g d y byśm y  do  ż y w e g o  p rz e ­
ko n an i  nie by li ,  że system at te n  całk iem -się 
zm ienić  m u s i ,  n ie p rzes ta l ibyśm y o b s ta w a ć  
p rz y  kon ieczności usunięcia M e h m ed a  Alego. 
L ec z  p e w n i  je s te śm y ,  że w ięk szą  część  złej 
adm in is tracy i  w  E g ipc ie  jedynie u s i ło w a n io m  
B a sz y ,  aby  się p rzy  Syry i u t r z y m a ć ,  p rz y p i­
sać należy. W y p a d k i  os ta tn ich  m iesięcy d o ­
sta teczn ie  d o w o d z ą ,  jak o g ro m n y c h  w y d a tk ó w  
w ą t ł a  jego p o w a g a  c h w y c ić  się m usia ła .  K o -



•z tow ne  uzbrojenia w  Syryi Uei to  nie spo- 
. trzebow ały  bogac tw  egipskich! Ze zaś obecnie 
przyczyna tego rodzaju upada , spodziewać 
się w ięc  należy, że w  Egipcie na przyszłość 
lepsza i rozumniejsza administracya miejsce 
teraźniejszej zajmie. W yznać  także trzeba o 
rządzie Mehmeda A ieg o , źe błędy jego nie 
są zwyczajnem i w schodniem u despotyzm ow i 
błędami. Jeżeli m ieszkańców dręczono i ł u ­
p io n o ,  nie czyniono tego dla podwyższenia  
blasku zniewieściałego d w o ru ,  lecz dla zaspo­
kojenia nienasyconej ządzy s ław y , niezgodnej 
przecież z p raw dz iw ie  szlachetnym charakte­
rem. N iepodobną jest w p ra w d z ie  rzeczą, 
aby sprężysta i czynna adm inis tracya , jaka d o ­
tąd  w  Egipcie g ó ro w a ła ,  miała się naraz do 
zw yczajnego stósunku despotyzmu baszostwa 
tureckiego zniżyć. Nadany raz popęd , jaki­
kolwiek jest jego początek, p o trw a  i nadał 
n iezaw odnie ;  za to ręczy nam znany charakter 
Baszy; ale ścisłe jego związki z Europejczy­
kami i ó w  gatunek pobłażania, jaki n iezaw o­
dnie z zwyczaju dla zdań europejskich okazu­
je, mogą nam niezawodnie posłużyć za ręko j­
m ią ,  źe polityka jego inny w eźm ie kierunek. 
Dalecy w ięc  jesteśmy od sądzenia, źe obsta­
w a n ie  za odw ołan iem  w yrzeczonego usunię­
cia Mehmeda Alego, sprzeciwia się interesso- 
w i  ludzkości i zd row ćj polityce."

K u r y  e r  kończy rozp raw y  swoje o stósun- 
kach W schodu  uw agą ,  iż Lord Palmerston 
m oże bardzo ła tw o  stanąć w  konieczności 
albo zaparcia się uk ładów  Napiera w  Alexan- 
dry i ,  albo w ysłania  go z eskadrą do Darda- 
n e l ló w , aby doświadczoną swoję n am ow ę 
w  Syryi także u D y w an u  poprzeć. S u n  i 
T i m e s  przeciw nie donoszą, źe podług  w ia­
domości z Konstantynopola z dnia 28-, Porta, 

t m im o oporu skłoniła się nareszcie do o d w o ła ­
nia swego na Mehmeda Alego wydanego w y ­
roku. U w a  najznakomitsze liberalne tygodni­
ki, w  innych pytaniach ministeryainy E x a ­
m i n e r  i S p e c t a t o r  z strony radykalnej opo- 
zycyi, powtarzają  sw oje  zarzuty p rzec iw  
w schodnie j polityce Anglii. _ le r a z  zaś, gdy 
się w o jn a  syryjska toczy, mniema -.Spectator", 
byłoby zniw eczeniem  domniemanego celu 
traktatu l ipcow ego, t. j. u trzymania nietykal­
ności państw a ottomańskiego, gdyby część je- 
dnę  tegoż w  dziedziczną własność M ehmeda 
Alego zmienić chciano.

W czoraj krążyła tu w ieść, źe nadeszły listy 
z Petersburga, donoszące o przesłanej przez 
Kiachtę i T a rla ryą  wiadomości o w kroczeniu  
w ojska  angielskiego do Pekingu. Ministeryainy 
G l o b e  nadm ienia , iż w  ciągu 2 miesięcy 
może w p ra w d z ie  depesza z Pekingu nadejść 
do Pe te rsburga , lecz iż powyższa w iadom ość

na w ia rę  nie zasługuje. W e d łu g  T i m e s  p o ­
głoska ta stąd zapew ne pow sta ła ,  iż z K ron- 
stadtu do Liverpoolu zawinął okrę t,  p r z y w o ­
żący w iadom ość , o w ypraw ien iu  d w ó ch  an­
gielskich oficerów  do Pekingu w  celu zaw ią­
zania uk ładów  z Cesarzem. Ale i tćj naw e t  
pogłoski nie poczytuje T i m e s  za bardzo wia-  
rogodrią, bo dla uk ładów  w  Chinach smutne 
są w idoki, a o uderzeniu na Peking ani m o ­
w y  nie było. Zresztą nie w ątp i i ten dziennik, 
aby w  Petersburgu nie można było odebrać 
w iadomości z C h in .  gdy będący w  Pekingu  
Poseł rossyjski z pewnością  d w ó r  swój o ka­
żdym w ażnym  w ypadku  zawiadomia.

W edług  p ryw atne j  korrespondericyi z Chin, 
missyonarz Gutzlaff, po zajęciu w yspy  Tschu- 
san, m ianow any  został najwyższym urzędni­
kiem w  mieście Tinghahin.

Z Singapore donoszą, źe Anglia uczyni tak­
że demonstracyą przec iw  Syam ow i i że w k ró t ­
ce okręt w o ienny  angielski do odnogi syam- 
skiej odpłynie; mieszkańcy bow iem  tamtejsi, 
podżegani przez C h iń czy k ó w , starają się ta ­
m o w ać  handel angielski.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 20. Grudnia.

W  Belgii w ychodzi 91 dz ienników , z tych 
53 w e  francuzkim, a 38 w  flamandzkim języ­
ku są redagowane.

Dr. Cornemaris , k tóry położył wielkie za­
sługi w  tutejszem a rch iw u m  biblioteki króle­
wskiej i wiele m ianow icie  dla jego niemieckićj 
części uczynił, zaniósł prośbę do Izby rep re ­
z en tan tó w , w  której żali s ię ,  źe obecne mini- 
steryum skasowało fundusz na jego u t rz y m a ­
nie przeznaczony. Mniema on, że ściągnął 
na siebie tę niełaskę przez w yd aw an ie  pisma 
p. t. N i e m i e c k a  P r a s s a ,  w  którem  w y s tą ­
pił |ako obrońca niemieckiego żywiołu  w  B el­
gii i dziw ił się, źe przy takiem pobłażaniu 
m nóstw u  francuzkich pism, ani jednego nie­
mieckiego cierpieć nie chciano.

D a n i  a.
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 12. Grudnia.

Przy końcu zeszłego miesiąca szwedzki K a­
pitan O x chufw ud , przybył na Sund ze s w o ­
im pływ ającym  instytutem (o k rę te m ,  z k tó­
rym dla nauki praktycznej młodych żeglarzy, 
p e d ró i  na około świata przedsiębierze.)

N i e m c y .
Z  F r a n k f o r l u  njM. ,  dnia 22. Grudnia.
Gazety  głoszą, źe na przyszłą w iosnę  w ie l­

kie obroty  60,000 wojska zw iązkow ego nie­
mieckiego w  W irtem bersk iem  o d b y w a j  się 
będą, i źe ćwiczenia te co rok w  jesieni po ­
wtarzać się mają, aby wszelka różnica znikła.(P) 
Tyyierdze niemieckie luają być znacznie
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w z m o c n i o n e  i w sz y s tk o  tak u r zq d z on em ,  żeby 
w  k ró tk im czasie cała linia nad reńska  od Ba ­
zylei za cz ąw sz y  aż do Holandy i  mi l i tarnie  
mo g ła  być obsadzona .

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 22. Gru dn i a .

W c z o r a j  w i e c z o r e m  nadeszła  tu  nareszc ie  
sztafeta ln t e r n u n c y u sz a  au s t r y a ck ie go , wy*  
p r a w i o n a  d. 8. b. m.  z Ko n s ta n ty no po la ,  k tóra 
z  p o w o d u  złej d rogi  t r zynas tu  dni  do po d ró ży  
p o t r z e b o w a ła .  Z w r a c a m  u w a g ę  Pańską na  
dzisiejszego Dost rzegacza aus t ryackiego,  k tó ry  
już g ł ó w n ą  t reść na j n o w s z y c h  w iad o m o śc i  u-  
mieścił .  (Zob .  T  u r c y  a.) Wy k a zu je  się z tej ­
że,  że K o m m o d o r e  N ap i e r  bez  wszelkiej  dz ia ­
łał i ns t rukcyi ,  i źe A d m ir a ł  S topfo rd k o n w e n ­
c j ą  z d. 26. L is topada za n i e w a ż n ą  uznał .  —
0  n ieszczęś l iwych  b u r z a c h ,  s rożących się na 
p o cz ą t k u  tego miesiąca na m o r z u  C z a r n e m
1 M a r m o r a ,  o t r zym ała  Dyrek cya  T o w a r z y ­
s t w a  żeglugi p a r o w e j  na D u n a j u ,  k tó ra  sama 
znaczn e  straty pon ios ła ,  n a d e r  zasmucające 
wia do m o śc i .

Na  w ie l k im  świec ie  nie sp od z i ew a j ą  się 
św ie tn e g o  k a r n a w a ł u ,  w ie l e  b o w i e m  zn ak o­
m i t y ch  ro d z i n ,  częścią p r zyk rą  po rę  ro ku  w e  
W ł o s z e c h  p rz e p ęd z i ,  częścią w  żałobie się 
znajduje.

Sekre ta rz  austryackiei  legacyi w  Rio Janei ro,  
Ba ro n  von W y d e n b r u c k ,  p rzyb y ł  tu  w cz o ra j  
z L o n d y n u ;  zastępcą jego będz ie  n o w o - m i a -  
r iow any  Se k re ta rz  legacyi w  Be r l in ie ,  Hrab ia  
Giorgi .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2. Grudnia .

{Gaz. Powsz.)  — Szczątki  załóg egipskich 
W w ą w o z a c h  T a u r u  i z miast  Syryi  północne'),  
po łączen ie  s w o je  z a r mi ą  Ib rah im a  Baszy 
w  okol icach Zahle  uskuteczni ły.  Stan,  w  k t ó ­
r y m  wojsk a  te  do ob o zu  w o d z a  sw eg o  p r z y ­
b y ły ,  ma  być  istotnie okropny .  Ścigane cią­
gle p rzez K u r d ó w ,  H e d u in ó w  puszczy Ansa -  
ryjskićj i p rze z  lekką jazdę tu r ec ką ,  l e d w o  
w  l iczbie 6000 w yg ło d n ia łe  i p r a w i e  nagie, 
zdo ła ły  o n e  dojść do  ró w n in y  po za Zahlę.  
W i d o k  ich w  armi i  Ib rah im a  Baszy liczącej 
oko ło  18,000 żo ł n ie rza ,  demora l i zacyę do naj ­
w yż sz eg o  d o p r o w a d z i ł  s topn ia ,  p rze to  też na- 
ezelny w ó d z  uj rza ł  się w  konieczności  oto­
czenia całego o b o zu  oddzia łami  jazdy,  aby  się 
w szy sc y  żołnierze  nie rozbiegli .  — Złożenie 
łsseta Mehmeda  Baszy było już w  Syryi  w i a ­
d o m e  i na j wi ęks zą  w  w o j s k u  ot tomańskiem 
sprawi ło  r adość ,  kiedy Baszy  tego jako nie­
s łychanego okru tnika p o w s z e c h n i e  n ie n a w i ­

dzono.  Na jmnie j sze uchyb ien ia  w p r a w i a ł y  
go w  wśc iek łość  i ani dnia nie m in ę ło  bez  
rozst r ze lan ia ,  w i es za n i a  albo bas tonady.

Z d n i a  8. G r u d n i a .
(D o s t r z .  austryachi.)  — Nadeszła  tu w p r a ­

w d z i e  w i a d o m o ś ć ,  źe N acze lny  W ó d z  flot 
p o łą c z o n y c h ,  A d m ir a ł  S t o p fo r d ,  r ó w n i e  jak 
i P o r t a  , uznal i  za n i e w a ż n ą  k o n w e n c j ą  z dn. 
26. L i s topada  w  Alexandryi  z a w a r t ą ,  p o n ie ­
w a ż  K o m m o d o r e  Nap ic r  bez up ow ażn ien ia '  
działał.  W  kilka dni  j ednakże p o te m  od ebr a ł  
z a p e w n e  A dm ir a ł  S t op fo r d  nadesłane pod  d. 
15. L is topada z L o n d y n u  za lecenie ,  w  skutek 
k tó reg o  s p r a w a  tu re c ko -e g ip sk a  na p r z y z w o ­
itej d r o d ze  za ła tw io n ą  zostanie.

Z Syry i  o t r zym ała  P o r t a  po tw ie rd z e n ie  w i a ­
d o m o śc i ,  że Basza Dia rb ek i ru ,  Zeker i a  Basza, 
do  Al epp o  w k r o c z y ł .  — I b r a h im  Basza,  k tó r y  
się d aw n ić j  z Zahle  bardziej  ku Ba lb e ko wi  
p o s u n ą ł ,  w y r u s z y ł  z t amtąd  do D am a sz ku ,  a by  
się z r esz tą  sw eg o  w o js k a  d rogą  k a r a w a n o w ą  
do Eg ip tu  cofnąć.

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dnia ‘20. Grudnia .  ( G .  W ró c i . )  

Z  w ia r y g o d n e g o  ź ród ła  donoszę P an u ,  źe o d ­
kąd P. E  i c h  h o r n  stoi na czele Miri is teryum 
o ś w ie c e n ia ,  cenzura  pod  w z g lę d e m  p ł o d ó w  
n a u k o w y c h  znacznie  z ł agodzoną  została. M o ­
żna t eraz z wie lką  w ol no my ś l no śc i ą  o sp ra­
w a c h  i pytan iach n a u k o w y c h  pisać i ro zpr a -  
w i a ć ,  o raz  s t o s o w n e  czynić p r o p o z y c j e  
w z g l ę d e m  większego  on yc h  rozwijania .  —  
W c z o r a j  obiegała tu  poglo'ska,  źe Ta jny Nad-  
r adzca  T r y b u n a ł u ,  P  H a  s s e n p f l  ug ,  z s łużby 
pruskiej  w y s tę p u je ,  aby  u r ząd  Posła kilku 
d w o r ó w  n iemieckich p rzy  Z w ią z k u  Niemiec­
kim w  Frankfurc ie  n. M. ob jąć;  oraz  głoszą,  
źe Min i s t e ryu m wojny  innego o t rzym a  n a ­
czelnika.

S to so w n ie  do pogłoski  w  rn. L u ty m  s t a n y  
p r o w i n c y  o n a ł n e  w s z y s t k i c h  p r o w i n ­
c j i  s i ę  z g r o m a d z ą ;  najważnie jszym p r z e d ­
m i o t e m ,  nad k tó rym się naradzać  m a ą ,  bę ­
dzie p o d z i a ł  ( Pa r t e ł l i r ung  ) w ł a s n o ś e i  
g r u n t o w e j .  P r z e z  podział  tejże p rzy  suk- 
cessyach została ona  osla tn iemi  czasy tak r o z ­
d r o b n io n a ,  że stąd wielkie w y n i k n ą ć  musia ły  
dolegliwości .  Mini ster  B o  c h o w  w n i o s e k  
w  tej mie r ze  pod a ł  — P o w i ad a j ą ,  źe au tora  
w ie r s z y  sa ty ry czn yc h ,  czyli raczej  z łoś l iwego 
paszkwilu na Pana Hassenpf lug’a,  wyś ledzono  
i go do indagaeyi pociągnięto.  Król  czytając 
te w ie r s z e ,  miał  powiedz ićć ,  źe one mu  p ie rw­
szy sm u t n y  dzień r z ą d ó w  jego sp ra w i ły ,  —



D z ie n n ik  B e r l i n e r  p o l i t i s c h e  W o c h e n -  
b l a t t  w y ch o d z ić  u s ta je ,  juz tQ z p o w o d u  
b ra k u  a b o n e n tó w ,  juz to  dla n iep o ro z u m ie ń  
w  redakcy i samej. W  miejsce |ego z jaw i się 
n o w y ,  w ięc e j  obejm ujący d z ie n n ik ,  a to  pod  
redakcyą  1’ana Briiggęm ann  z D usseldorfu  
i n o w o  do B erl ina  w o k o w a n e g o  P rofessora  
S t a  h i .  —  —  N agle nas ta łe  m rozy  i niejakreś 
p rz e c z u c ie ,  że zima te go roczna  ostrą  będzie, 
c e n y  d r z e w a  o p a ł o w e g o  do  n iesłychanej 
w z n io s ły  w y sokośc i .  N a w e t  d r z e w o  so sn o ­
w e ,  jedyna  p o m o c  dla u b o g ic h ,  w  cenie in ­
n y m  ga tu n k o m  d r z e w a  p r a w ie  w y ró w n y w a ,  
co  stąd p o c h o d z i ,  że t o w a r z y s tw o  kolei żela­
z n y c h ,  k tó rego  m a ch in y  te ra z  całkiem d rz e ­
w e m  się o p a l a ją , zapasy w  wielu składach 
d r z e w a  zakupiło  a inne d rze w o  dla m ro z u  n a ­
dejść  nie m oże.  Pytają  się tu  w ię c  z O bawą, 
co  w tenczas  nas tąp i ,  k iedy  Berlin  cz te rm a  albo 
p ię c iu  kolejami żelazriemi o toczony  a liczba 
m a c h in  p a r o w y c h  ciągle tak się pom n a ża ć  b ę ­
d z ie ,  jak się to  w  osta tn ich  latach działo  P — 
B o r o m  naszym  ró w n o c z e śn ie  d w a j  zu p e łn ie  
ró ż n i  nieprzyjac ie le  zagraża ją :  m a c h i n y  p a ­
r o w e  i g ą s i e n i c a  s o s n o  w a  (K ieferri raupe) .  
O s ta tn ia  n ieste ty! i w  u p ły n io n y m  roku  ogro 
m n c  zrządziła  s z k o d y ,  tak d a lec e ,  że p rz y ­
na jm nie j  za 100j000 tai. d rze w a  p rzez  n ię zgi­
n ę ł o ,  a jeżeli ten  o w a d ,  k tó rego  ręka  ludzka 
w y tę p i ć  nie m oże ,  tej z imy srogości m r o z ó w  
n ie  u legn ie ,  t e d y  b y t  n n i y c t t i o ) ,  l a s ó w  
n a s z y c h  w  i s t o c i e  z a g r o ż o n y .  Co się 
tycze  m ach in  p a r o w y c h ,  m o ż e  in n y  środek  
opalan ia  w y n a le ść  się da.

Z B e r l i n a ,  dnia 22. G ru d n ia .  —  N. Pan  
X ięc iu  C z a r t o r y s k i e m u  podczas  p o b y tu  ie- 
go  w  stolicy tuteiszej p rzvdom ek Ja śn ie  O ś w ie ­
cony  (D u rch lau c h t)  nadać  rac zy ł ,  k tó ry  ty l­
ko  X ią /ę tom  R z eszy ,  tak n a z w a n y m  R e i c h s  
f u r s t e n ,  albo p o to m k o m  tychże  służy. — 
P o b y t  tu  Pana  B ro ck h a u s’a ,  r e d a k to ra  G azety  
P o w sz e c h n e j  L ipskie j,  z w r ó c i ł  u w a g ę ;  r o z u ­
m ie ją ,  że on w zg lę d em  ce n zu ry  gazety  s w o  
jej z w y s o k o  stojącemi osobam i p o ro zu m ieć  
się chce. — W  ciągu roku  p rzysz łego  m oże 
w y jd ą  p r a w a  d o t y c z ą c e  s i ę  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y  k o ś c i o ł e m  a r z ą d e r u ,  k tórem i się 
obecn ie  w  M in is te ryum  g o r l iw ie  zajmują. 
T a jn y  N adradzca  sp ra w ie d l iw o śc i  G o s c h e l  
stoi na czele K om m issy i ro zp o z n aw cz e j .

Z B r u x e l i  d o n o s z ą :  Zjechali się tu  o b e ­
cn ie  w  r ó w n y m  czasie p an  Babbage z Anglii, 
w y n a la z c a  s ła w n e j  m a ch in y  r a c h u n k o w e /  i 
p a n  Airać Paris  z F ra n c y i ,  k tó ry  m n e m o te c h ­
n iczną  m e to d ą  sw o ją  w ie lk ą  u w a g ę  na siebie 
z w rac a .  P ie rw sz y  p r z y w ió z ł  z sobą narysy  
na jn o w sze j  sw e j  m a c h in y ,  k tó ra  p rzechodz i

w s z y s tk o , co do tychczas  w  tej m ie rze  W y n a­
lez iono ,  a d rug i  u d o w o d n i ł  k i lk a k ro tn ie ,  do  
jakiego s topnia  w z m o c n i ł  s w ą  pam ięć  m e to d ą  
p rze z  siebie w y n a le z io n ą .  I tak: każe on na 
p rzyk ład  każdej z obecnych  licznych osób  n a ­
pisać na  k ar tce  jak ieko lw iek  s ło w o ,  w szy s tk o  
dla niego je d n o ,  czy  f ra n c u z k ie ,  f lam andzkie, 
bądź  jakiego innego języka; p o c z e m  p rze czy ­
ta w s z y  tylko raz w szy s tk ie  te  ka r tk i ,  w y g ła ­
sza na pam ięć całą m ieszaninę s łó w  w  jak 
n a jw iększym  p o rz ą d k u ,  za cz ąw sz y  od  p i e r w ­
szego aż do  osta tn iego i na  o d w r ó t .  T ak  p an  
Babbage jak i pan  Paris są d o w o d e m ,  do jak 
n adzw y cz a jn e g o  m e chan icznego  udoskona len ia  
um ysł ludzki p osunąć  się m oże.

D ł u g i  w i e k .  —  W  M o sk w ie  żyje w d o w a  
po  p e w n y m  kup c u ,  k tó ry  han d e l  fu tram i p r o ­
w a d z i ł ,  m a jąca  lat 157. W  123 ro k u  życia 
sw e g o  poszła po  pią ty  r az  za m ą ż  i z każdym  
roężem^ żyła p rz e z  długi czas b a rd z o  s w o b o ­
dnie. Z w ła s n e g o  jej zeznan ia  długi w ie k  
len  w in n a  jest u m ia r k o w a n e m u  i u s ta w o m  
n a tu ry  o d p o w ie d n e m u  p o r z ą d k o w i  życia. 
N ig d y  ona ani b a rd z o  z im n y ch  ani też  b a rdzo  
gorących  p o t r a w  nie jadała. S ta rann ie  un ika ła  
w sze lk iego  zaziębienia i p r z e ła d o w a n ia  ż o łą d ­
k a , tudz iez  w sze lk iego  d o le g l iw eg o  w ra że n ia .

W d o w a  ta m a jeszcze do tychczas  z d r o w e  
zm ysły  j sp o d z ie w a  się lat d w ie s tu  doczekać!  
jakoż n igdy  nie by ła  do tk n ię ta  w ie lk ą  s łabo ­
ścią. tZ im n e  p n ły a w y  tw ie rd z i  je d en  z leka­
r z y ,  nie b y łyby  jej zaszkodziły ;  dla do jada
późnćj s ta rości ,  p o t rze b a  zu pe łn ie  w la ś c iw ć j  
L u d o w y  ciała , k tóra  nie ł a tw o  w sz e lk im  p rz e ­
c iw n o śc io m  ulega )

(N adesłano .) —  N ie  ty lko p. H a u se r  u p r z y ­
jem nił m iłośn ikom  m uzyk i kilka w ie c z o r ó w  
piękną s w ą  grą na  sk rzy p c ac h ,  ty m  w y b r a ­
nym  c z w o ro b rz m ie n n y m  in s t rum enc ie  s a m e­
go bożka m u z ;  p rzyby li  także czterćj b rac ia  
•Ładew scy , k tó rzy  w  k o n ce r tac h  na sk rzypcach  
i w io loncze li  słyszeć się dadzą. A m a t o r ó w ,  
k tórzy  już mieli do tąd  sposobność  słyszeć tych  
m ło d y c h  z w o le n n ik ó w  E u te r p y ,  zają ł n a jw ię ­
cej K az im ie rz  Ł a d e w s k i  s w ą  jęd rną  i t reśc i-  

g rą ,  k tó rą  S p o h ra ,  L ip ińsk iego , p rz y p o ­
mina. N ie doszed ł  O n  jeszcze cen itu  g ry  
sw o jć j ;  tern w ięce j  za tem  na u w a g ę  m i ło ś n i ­
k ó w  sztuk p ię k n y ch ,  a w  szczególności m u ­
zyki,  zasługu je ,  ro k o w a ć  b o w ie m  m ożna  na 
p e w n e  i e ,  znajdując się na  tak dobrć j  d ro d z e  
p rzy  w y s o k im  ta lenc ie  i d o b ry c h  chęc iach  n ie ­
zad ługo  do rzęd u  p ie rw sz y c l i  m is t rz ó w  będzie  
m óg ł być po liczonym . D o b rz e  m yślące  o so ­
by p o w in n e  nie tylko dla w łasnej  p r z y je m n o ­
ści, ale i dla zachęcen ia  m ło d y c h  naszych  ar-
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ty s tó w  do postępowania naprzód na tak pię- 
knćj d rodze, okazać udział rzeczywisty do 
koncertu ,  k tóry panow ie  Ł adew scy  w  sobotę 
przyszłą dać zamierzają. M. fi.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

W y d z ia ł  1.
D obra  szlacheckie S ę d z i n o ,  S ę d z i n k o  

i Z a l e s i e ,  w  powiecie Szamotulskim, przez 
Dyrekcyą Z iem stw a oszacow ane na 105,565 
Tal. 12 sgr. 8 fen. w ed le  taxy, mogącćj być 
przejrzanej w ra z  z w ykazem  hypotecznym  i 
w arunkam i w  Registra turze , mają być 

d n i 2 6. L i p c a  1841'. 
przed  po łudniem  o godzinie lOtej w  miejscu 
zw yk łem  posiedzeń sądow ych sprzedane. 

N iew iadom i z pobytu sukcessorowie Orszuli 
z Prusimskich zamężnej d’Alfonce P u łkow ni­
k o w e j ,  jako też wszyscy wierzyciele realni, 
zapozywają się na takow y pod uniknieniem 
prekluzyi.

P o zn ań ,  dnia 2. G rudnia 1840.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hypotecznćj dób r  M a ł a c h o w o  

i S z e  m b  o  r r . - - ; ,>e. y v  powiecie  Gnieźnień- 
»-ivim po łożonych , zapisano w  n u b i j c e  n r .

JYś 1. 1500 Tal. dla Teressy z Żukowskich 
zamężnej Puchalskiej, z mocy zapisu z

go, w  izbie naszej instrukcyjnćj s tawili się, 
p re tensye  sw oje do w ym ien ionych  czterech 
in tabu la tów  po d a l i , gdyż w  razie p rzeciw nym  
z takow em i na zawsze zostaną wykluczeni.

Bydgoszcz, dnia 24, W rześnia  1840. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

M łodzieniec, syn zacnych rodz iców , który 
posiada potrzebne nauki szkolne a pragnie p o ­
święcić  się z a w o d o w i kupieckiemu, znajdzie 
o tw arte  miejsce u

D. L. L u b e n a u  w d o w y  i syna w  Poznaniu.

S  ą i  
Olszyny . . . . .  

dito . . . . .
D ę b in y ............................
B r z e z i n y ......................
G r a b i n y ......................
Sośniny (dla piekarzy) 
także szreki i pecyny

u J. E .  K r z y ż a

e ń
Tal. 3, sgr. 7, fen. 6,

99 3, 99 12, 99 6,
3, 99 12, 99 6,

99 3, 99 22, 99 o,
- 9 9 4, 99 7, 99 6,

V 3, 99 12, 99 6,

n o w s k i e g o .

£  S p ro w ad zo n e  cotylko pocztą praw dzi-  + 
jj. w e  Strassburskie pasztety z w ą tró b  gę- £  
t  sich z truflami poleca 
•£ handel m ięsiw  przy W rocław skićj ulicy

JX3 40.
ł . n  i  u i  c li e r.

męża jej Jana  Puchalskiego z dnia 4go 
Lipca 1782. na w niosek tegoż w  p ro to ­
kole z dnia 16. C zerw ca 1796. r.

JV3 2. 833 .Tal. 10 sgr. z p row izyam i po 5 
od sta dla zamężnej Zalewskiej z dom u 
Zuchowskich.

•A3 3. 77 Tal. 18 dgr. 8 fen. dla sukcesso- 
r ó w  Zajączkowskiego.

J \3  4. 33 Tal. 10 sgr. z prow izyam i po 5 od 
sta dla s u k c e s o ró w  Podbielskiego, 

a w p ra w d z ie  ostatnie trzy intabulaty na w ła ­
sne podanie dawniejszego właściciela Jana P u ­
chalskiego do pro toku lu  z dnia 16. C zerw ca  
1796. roku i z dnia 18. Kw ietn ia  1797. roku.

G dy  teraźniejsi właściciele w z m ia n k o w a ­
nych dó b r  zaspokojenie zw y ź  w y m ien io ­
nych  czterech in tabula tów  u trzym ują ,  niezło- 
żyw szy  wszelako na to k w i tó w ,  w ięc  w z y ­
wają  się n iew iadom i właściciele tych intabu- 
Ja tów , ich sukcessorowie, cessyonaryusze, lub 
ci, k tórzyby w  ich wstąpili p r a w o ,  ażeby 
W terminie na ,

d z i e ń  10.  L u t e g o  r. 1 8 4 1 .  
zrana o godzinie l i t e j  przed delegow anym  
W n y m  V angerow  Assessorem Sądu Głóyyne-

Kurs g i e ł d y  Ber l i ński ej .

Dnia  28 . Grudnia 1 8 4 0 .
Sto- N apr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 103*5 1024*
Pr. ang. obligacje 1830. . .  . 4 99J
Obligi premiow handlu morsk. _ 781 77J
Obligi Kurrnarchii z bież. kup. 3 | 101}
Obligi ty m tz. Nowej M archii d t. 4 0 l |
Berlińskie obligacje miejskie . 4' 1031 10ż»
Królewieckie dito . . 4 _
Elblągskic dito . . 34 -

Gdańskie dito w T . . . . .
Zachodnio - Pr. lis tj zastawne • 34 1014 101
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 104*
W sc h o d n io -Pr. lis tj zastawne . 34 101} 101}
Pomorskie dito • . 34 103 102*
Kur- i Nowomarch. dito • . 34 i o j |
Szlaskie dito . , 34 1011
Obi. zaległ, kap. i prC . K ur- i No­

wej - M archii . . . . . 97 96
Złoto  al niarco . . . . . . _ 2 08 |
h'owe dukaty . . . . . . — — —

F ry d rjc h sd o rj . . .  . . . — 13« 13
Inne monety złote po 5 talarów . — li 6}
Disc unio . . . . . . . . — 3 4


